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Sprawozdanie

Komisyi sanitarnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego o postępie budowy 
nowych pawilonów i przeobrażeń w krajowym Zakładzie dla umysłowo cho­

rych w Kulparkowie

Wysoki Sejmie!

Po m yśli  u ch w ał  sejm ow ych z roku  1903 p rz ep ro w a d z i ł  W y d z ia ł  k ra jo w y  
sp raw ę  rozszerzenia z a k ła d u  dla o b łąk an y ch  w K u lp a rk o w ie  — ta k  co do budow y 
now ych  paw ilonów , ja k o te ż  co do p rzeró b ek  i zm ian  w b u d y n k ac h  zak ładow ych 
ju ż  is tn ie jących .

K oszto rys  zo s ta ł  w p raw d zie  — j a k  to  ju ż  p rz ew id y w ała  u ch w ała  W y s o ­
kiego S e jm u  — nieco p rzekroczony, co p rz y  inw es tycyach  o ta k  szerokim  zak ro ju  
w p ro s t  u n ik n ą ć  się nie da — k w o ta  je d n a k  tego p rzekroczen ia  cyfrowo dziś j e ­
szcze u s ta lo n ą  być n ie  może.

W  jes ien i  roku  1906 dokonano k o lau d acy i  robó t bud o w lan y ch  i przew ażnej 
części u rz ą d z e ń  m echan icznych  i ro b ó t  rzem ieślniczych, a p o zo s ta ły  jeszcze do w y ­
konan ia  ta k ie  roboty, k tó re  po d ję te  być m ogą dopiero  po częściowem opróżn ien iu  
s tarego  g m ach u  — albo za leży  od s tan u  osuszenia budynków .

Dom y m ieszkalne, nowo zbudow ane dla pe rsona lu  lekarsk iego  i ad m in i­
stracy jnego ,  zos ta ły  za ję te  ju ż  w jes ien i  ro k u  1905.

Budow ę sześciu paw ilonów  dla chorych  m ożna uw ażać za ukończoną, a 
paw ilonów  ty ch  j e s t  po dw a każdego t y p u , " t  j . :  a) dla n iespoko jnych  ściśle 
d o z o ro w a n y c h ; b) dla pół s p o k o jn y c h ; c) dla spoko jnych  chorych.

Z paw ilonów  ty c h  są obecnie ty lko  dw a p ierw sze za ję te  — cz te ry  dalsze 
w p rz ec iąg u  bardzo  ju ż  k ró tk iego  czasu oddane  zos taną  do u ż y tk u  chorych.

W sz y s tk ie  nowe budow le  czyn ią  w rażen ie  bardzo  ko rzy s tn e  i p rzy jem n e ;  
sale p o jem n e ,  dobrze o św ie t lone ,  czy s te ,  z u rząd zen iem  w ew n ę trzn em  czystem  i 
celowi o d p o w iad a jącem  — a wielkiego znaczen ia  są obszerne k ry te  w erandy , m o­
gące s łużyć  dla cho rych  do p rzech ad zek  w porze dżdżyste j  , albo jak o  ja d a ln ie  
w porze le tn ie j  — o o t w a r ty m , d a l e k im , m iły m  dla oka w idokiem  — niem niej 
og ródk i dość obszerne obok każdego paw ilonu.

Nowo zbudow ane dw a paw ilony dla chorych  n iespoko jnych  m ężczyzn  i 
k o b ie t ,  p rzeznaczone  równocześnie  do p rz y jm o w a n ia  świeżo p rz y b y w a ją c y c h  cho­
rych ,  p o t rze b u jący c h  ciąg łego  dozoru — za ję te  są n a  raz ie  w y łączn ie  przez  spo­
k o jnych  chorych  męskich, z pow odu bowiem dużo znaczniejszej l iczby m ężczyzn, 
w po ró w n an iu  z k o b ie tam i — p rzep e łn ien ie  na  oddziale  m ęskim  n ierów nie  d o tk l i ­
wiej uczuw ać  się dawało. Ilość m ężczyzn  g ó ru je  w regu le  nad  liczbą  kob ie t  
w cyfrze 100 osób, a w dn iu  20. lu tego  b. r. by ło  kobie t 514, m ężczyzn  zaś 655.

Z tego  s to su n k u  liczbowego w y n i k a , że je d e n  z p a w ilo n ó w , p rzeznaczo ­
nych  dla kobie t,  będzie m us ia ł  być s ta le  z a ję ty m  przez  nad liczbow ych  m ężczyzn  
i s ta n ie  k iedyś p rzed  n am i p o t rz e b a  bud o w y  nowego paw ilonu  d oda tkow ego  dla
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chorych  — ew en tu a ln ie  b udow a nowego dom u za rządow ego , a p rzerobien ie  t e r a ­
źniejszego n a  paw ilon dla m ężczyzn  nad liczbow ych.

Z ak ład  głów ny, zb u dow any  w roku  1876, przeznaczonym  by ł  p ierw otnie 
na  pomieszczenie 500 chorych. W  roku  1891 dobudow ano 2 nowe paw ilony, t. j. 
j ed en  d la  30 h a ła ś l iw y ch  i zaczepliwych m ężczyzn  i d ru g i  d la  ty lu ż  tak ich  k o ­
biet — tak ,  że zak ład  m ógł w ygodnie  pomierścić 560 osób. P rzez późniejsze jako- 
też  obecnie jeszcze dokonyw ane dobudów ki . p rzeróbk i,  pow iększy się daw n y  za ­
k ład  znow u o 100 łó żek ,  t a k ,  że mieścić będzie mógł w ygodnie  660 chorych, 
licząc m in im alną  konieczną p rzes trzeń  d la  jedne j  osoby po 50 m 3 w I. k lasie — 
po 30 m 3 na salach chorych  stale leżących  — po 25 m 3 w sy p ia ln iach  przez noc 
ty lko  za ję tych  — a 12'5 m 3 w sa lach  p rzeznaczonych  do dziennego u ży tk u .

G dyby się jednak  z budynku sta-ego usunęło chorych 1. kl. a w miejsce k a ­
żdego z nich pomieściło 3 — 4 chorych 3 kl. i gdyby nadto zamieniono kilka sal, słu 
żących do dziennego pobytu na  sypialnie, względnie na sale d la  chorych stale leżą­
cych, a na pobyt dzienny oddano chorym kury tarze  — możnaby wówczas w budynku 
s ta rym , wypełniając wszystkie łóżka, pomieścić 700 chorych i odpowiednią ilość 
dozorców.

Gdy nowo zbudowane pawilony — wykluczając oczywiście pawilon dla za ­
kaźnych, k tó ry  zajętym być winien tylko w razie koniecznej potrzeby przez chorych 
dotkniętych chorobami zakaźnemi — wygodnie pomieścić mogą tylko 400 chorych 
w ynika z tego, że zakład kulparkowski — liczący w danej chwili 1165 chorych — już 
w dniu zajęcia wszystkich nowo zbudow anych pawilonów nadm iernie będzie przepeł­
nionym  i nie będzie rozporządzał żadnemi wolnemi łóżkami dla chorych świeżo p rz y ­
bywających, na co w zakładach postępowych liczy się zawsze 10°/0.

Najdowodniej z tego wynika, jak  gw ałtow ną jest po trzeba budowy drugiego 
zakładu w zachodniej części kraju.

Z powodu pozostawienia k tnce la ry i  zarządu w dobychczasowem miejscu, m u­
siano przeznaczyć część głównego budynku na oddział obserwacyjny dla świeżo przy­
bywających chorych.

J e s t  to rzecz bardzo niedogodna, gdyż trzeba będzie przeważną ilość chorych 
przenosić do odległych pawilonów.

Zdaniem komisyi powinien oddział obserwacyjny znajdować się w pobliżu 
nowych pawilonów dla niespokojnych chorych.

W  pobliżu nowych pawilonów nie ma stosownego pomieszczenia dla lekarza 
pełniącego służbę dzienną — i dzienną służbę pełni jeden  tylko lekarz w g łów nym  
gm achu — może więc zachodzić t rudrośó  w udzieleniu pomocy w nag łych  w y p ad ­
kach, w ym agających natychmiastowej in terwencyi lekarza.

Celem właśnie usunięcia tego braku urządzono w paw ilonaah Y. i V I , w tych 
właśnie, gdzie nagła  pomoc lekarska potrzebną okazać się może —- mieszkania dla 
2 lekarzy asystentów —- ale mieszkania te urządzone na poddaszu, szczupłe i n ieod­
powiednie, odstraszają młodych lekarzy od przyjm owania posad. Na nieodpowiednią 
jakość tych  mieszkań zwracał już uwagę kom ite t budowy. Mieszkania te należałoby 
oddać służbie oddziałowej, potrzebującej niezbędnego w y p iczy n k u ,  zwłaszcza w pa 
wilonach dla chorych niespokojnych, potrzebujących ciągłego dozoru. P raca  n a  tych  
oddziałach bardzo ciężka, wyczerpuje siły cielesne i umysłowe i czyni służbę na  tych 
oadziałach zajętą przedwcześnie niezdolną do należytego pełnienia obowiązków.

Lecz brak lekarzy chętnych do oddania się służbie w zakładzie kulparkow - 
skim, pochodzi nie ty lko z powodu nieodpowiedniego pomieszczenia dla lekarzy asy­
stentów  — ale również z powodu innych n iekorzystnych warunków, panujących 
w zakładzie.

Lekarze zakładowi są bowiem stosunkowo niedostatecznie p ła tn i , a przecią­
żeni niezmiernie pracą zawodową, wielce denerwującą i przedwcześnie wyczerpującą siły.

Celem poprawy n iekorzystnych tych warunków, należałoby płace ich i po­
bory odpowiednio powiększyć, pomnożyć ich liczbę, dać im możność zajęcia się p ra ­
cami ściśle naukow em i i ułożyć stosunki te na wzór zagranicznych , wzorowo u rzą ­
dzonych zakładów.

W  tym  celu należałoby daw ać im dłuższe obowiązkowe urlopy dla wypo­
czynku — obok zapomóg, względnie stypendyów  na wyiazdy do zagranicznych  za ­
kładów, celem nabyciu wyższego wykształcenia naukowego i zdolności do pracy ści­
śle naukowej, do czego Zakład  kulparkowski nastręcza nadzwyczaj wielki i wprost 
n iewyczerpany materyał, dotychczas n iestety  zupełnie n iezużytkowany, gdyż lekarze,
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przeciążeni pracą oddziałową, nie mogą znaleść potrzebnego czasu na pracę ściśle 
naukową.

Niezbędną również jes t  rzeczą pozyskanie dla zakładu lekarza specyalnie 
wykształconego i uzdolnionego do prowadzenia stałveh utworzyć się m ających p ra­
cowni leKarskich naukowych, a mianowicie anatomicznej, histologicznej, bakteryolo- 
gicznej i chemicznej.

Pomieszczenie dla stałego asystenta  lekarskiego je s t  bardzo nieodpowiednie.
Mieszkanie to przeznaczane pierwotnie dla nadzorcy domów, składa się z 2 

małych pokoików i znajduje się w budynku folwarcznym obok stajen i oczyszczalni 
cieczy kana owych-

Nowa tru p ia rn ia  i prosektoryum są zupełnie odpowiednie, bez zarzutu.
Nowa. pralnia mechaniczna, będąca w ruchu  od roku prawie, przedstawia się 

wspaniale, z powodu należytej pojemności lokalu, doskonałego oświetlenia, wzorowej 
czystości i doskonałych nowoczesnych urządzeń.

Nowo urządzona szwalnia i skład bielizny przedstawiają się bardzo korzystnie.
Przeobrażona kuchnia, jakkolw iek  jeszcze nie zupełnie gotowa — przedstawia 

się bez zarzutu  pod względem obfitości miejsca, urządzeń, światła, należytej czystości 
i wentylacyi.

N atom iast bardzo niekorzystnie przedstawia się nowa, ale nieczynna jeszcze 
piekarnia, mieszcząca się wraz ze składem mąki i składem pieczywa w suterenach 
pod pralnią.

Z sufitu mianowicie kapie  w kilku miejscach brudna ciecz, przedostająca się 
z pralni nad piekarnią umieszczonej, ściany są nietylko wilgotne, ale m okre ; nadto 
czuć tu wszędzie bardzo przykrą woń kanałową, przedostającą się z widocznie nie 
dość szczelnych ru r  kanałowych, umieszczonych częścią przy  suficie p iekarni — 
częścią w sąsiednim składzie pieczywa

U bikacya przeznaczona na skład mąki bez należytego światła i przewiewu 
a w dodatku wfigotna — wydaje przykrą w oń stęcblizny, ubikacya zaś przeznaczona 
na skład pieczywa i sąsiadująca z halą  maszyn, wydaje prócz tego przykrą woń 
rozkładających  się tłuszczów maszynowych.

M ieszkania dla rzemieślników gotowe, ale do użytku jeszcze nie oddane.
Mieszkania dla parobków i służby domowej, urządzone pod łazienkami b u ­

dynku górnego, są wilgotne.
S ta jn ia  dla koni pozostała w daw nem  miejscu, w sam ym  prawie środku 

podwórza zakładowego, obok mieszkań dla rzemieślników, przerobionych z dawnej 
krowia rni.

Nowe budynki folwarczne przedstawiają się bardzo dobrze.
Oczyszczalnia cieczy kanałow ych funkeyonuje dobrze — kanalizacya całego 

zakładu dobra.
B ar  izo dodatnie  wrażenie robi urządzenie światła elektrycznego w kuchni, 

p ra lni i hali m aszyn — od czego odbija bardzo niekorzystnie oświetlenie naftowe 
w całym zresztą zakładzie.

B rak  dobrej i zdrowej wody, k tó ry  w zakładzie kulparkow skim  tak przykro 
odczuwać się dawał, i obok innych może jeszcze przyczyn, sprowadzał niewygasa- 
jące niemal epidemie tyfusu i czerwonki, został możliwie usunięty.

Zakład połączony bowiem został z wodociągami miejskimi rurociągiem, roz­
prowadzającym wodę po całym zakładzie. Ma więc obecnie zakład kulparkowski do­
skonałą wodę w dostatecznej ilości, i w ten  sposób została piekąca ta  kwestya szczę­
śliwie rozwiązaną, zrobiono ogrom ny krok naprzód, i jest uzasadniona nadzieja, źe 
endemie w zakładzie wygasną

Obok rurociągu dobrostańskiego przeprowadzono drugorzędne rurociągi dla 
wody użytkowej, pochodzącej ze studni zakładowej, mającej służyć do pojenia bydła, 
zm yw ania  podłóg, spłukiwania wychodków i t. p.

Nowo zbudow ana wieża wodna, konstrukcyi żelazno betonowej przedstawia 
się bardzo okazale.

Nowy desinfektor nie został jeszcze sprowadzony.
Celem umożliwienia dogodnej komunikacyi pomiędzy poszczególnemi budo­

wlam i 1 pawilonami zakładowym i pourządzano nowe drogi.
W  miejscach wolnych od komunikacyi założone zostaną parki i ogrody.
Cała przestrzeń zajęta pod budowę nowych pawilonów, otoczona jes t  silnym 

parkanem  dębowym.
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W  ten więc sposób została kw estya  urządzenia wzorowego a przynajmniej 
naszej możności odpowiadającego leczniczego zakładu dla umysłowo chorych korzy­
stnie rozwiązaną.

K om isya san itarna , reasumując uwagi swoje, poczynione w niniejszem s p r a ­
wozdaniu, wyraża przekonanie, że dla dobra zakładu należałoby przeprowadzić n ie ­
k tóre  jeszcze niwestycye i zm iany — mianowicie :

1. Należy urządzić now ą piekarnię ze składem mąki i składem na pieczywo. 
Ubikacye przeznaczone obecnie na  ten cel, bezwarunkowo użyte być n ie  mogą, 
chociażby niektóre znnany i adaptacye przeprowadzone zostały. U b 'kacye  te mogą 
być ew entualnie użyte na centralnię dla elektrycznego oświetlenia zakładu.

2. Należałoby zbadać, czy nie byłoby rzeczą wskazaną i p rak tyczną zapro­
wadzenie oświetlenia elektrycznego w całym zakładzie. — Obecne oświetlenie n a ­
ftowe, nieodpowiednie, względnie drogie, kosztować będzie bowiem 10—12 tysięcy 
kor. rocznie, u trudnia  u trzym anie czystości w zakładzie, a sufity w now ych paw ilo­
nach są już zakopcone, absorbuje służbie bardzo wiele czasu, k tó ry  m ógłby być 
praktyczniej użyty  — i niesie prócz tego niebezpieczeństwo pożaru. — K oszta 
oświetlenia elektrycznego przewyższą koszta naftowego prawdopodobnie o n iezbyt 
wielką kwotę.

3. N ależy  zdaniem  K om isyi zap row adz ić  u rząd zen ia  d la  d łu g o trw a ły c h  
k ąp ie l i  leczniczych. Jak k o lw iek  nowe paw ilony  w K u lp ark o w ie  p rzeznaczone  są 
w m yśl uchw ał sejmowych, dla chorych  u lecza lnych  — nie m a w nich osobnych, 
odpow iednio  u rząd zo n y ch  łazienek , m a jący ch  s łużyć  do d łu g o trw a ły c h  k ąp ie l i  
leczniczych, za jm u jąc y ch  w now oczesnym  sposobie leczenia o b łąk an y c h  p ie rw szo ­
rzędne  miejsce.

N a podstaw ie  powyższego swojego sp raw o zd an ia  K om isya  s a n i ta rn a  wnosi:

Wysoki Sejin raczy uchwalić:
„Spraw ozdan ie ,  W y d z ia łu  k ra jow ego  o pos tęp ie  budow y now ych  p aw ilo ­

nów i p rzeobrażeń  w k ra jo w y m  zak ładz ie  d la  o b łąk an y c h  w K u lp a rk o w ie  p rz y j ­
m u je  Sejm  do wiadomości.

Sejm poleca W y d z ia ło w i kra jow em u, ażeby  zb ad a ł  u w ag i K om isy i s a n i ­
ta rn e j  o b rak ach  i pożądanych  u lepszen iach  w zak ład z ie  i p rz ed ło ży ł  spraw o- 
zdanie “ .

P rze w o d n iczą cy :

Gołuchowski.
Spraw ozdawca:

Wurst.


